
Nr. 413. Rok VII. Lwów, Poniedziałek 25 sierpnia 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,

za d w n ra z o w ą  dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
pocznie 26 K. 40 h. 4 z a_raŁ k.
kwart. 6 K 60 h. S wysyłką 8 K. 00 h.
miesięcz. 2 K. 20 h. \ poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych .państwach. Związkn po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresn pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
w ychodzi 2  ra zy  dzienn ie*

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grab- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołndn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W ydaw ca: inż. W ACŁAW  W O LSK I
8899

O „Morskie Oko“.
G ra c , 21 sierpnia.

(Od naszego specyalnego korespondenta).
Pierwszy dzień sądu, powiedzmy raczej walki 

pokojowej minął. Sąd jest walką, poruszającą żywo 
cale nasze społeczeństwo; kto słyszał na dzisiejszem 
posiedzeniu sądu rozjemczego wywód węgierskich 
zastępców Lehockyego i Labana, musiał przyjść 
do przeświadczenia, iż Węgry tak samo sprawę poj­
mują jako walkę i w ramach rozprawy sądowej pro­
wadzą ją z temperamentem i talentem. ^„Referat44 
węgierski jest mówionem ostrem pismem polemi- 
cznem, a to zarówno „historya procesu", którą tre ­
ściwie a jędrnie wygłosił węgierski sędzia rozjem­
czy, jak i to, co następnie mówił koreferent węgier­
ski Laban. Nie można też węgierskim zastępcom 
z ich stanowiska brać tego za złe lub robić im 
z tego powodu jakiekolwiek zarzuty. Są oni stroną 
walczącą o posiadanie spornego terytoryum nad 
Moi’skiem Okiem i Czarnym Stawem a walcząc le­
galnie w sądzie na korzyść swojego kraju i społe­
czeństwa, spełniają wzorowo obowiązek swój oby­
watelski.

Inaczej u nas. Jeśli przeciwstawimy węgier­
skiemu referatowi nasz t. j. naszych zastępców w są­
dzie rozjemczym, mianowicie ten, jaki ma wygłosić 
sędzia rozjemczy galicyjski JE . Mniszek-Tchorznicki,

p o p i e r a  i n t e r e s  w ę g i e r s k i  w s p o r z e  
p o g r a n i c z n y m .  Są więc właściwie w tern pi­
śmie dowody pro i contra, co bezsprzecznie jest 
świadectwem przedmiotowości sędziowskiej, ale zara­
zem miękką nieco obroną naszych interesów krajo­
wych, nieodpowiadającą, powiedzmy otwarcie, temu, 
czego się kraj i społeczeństwo spodziewało po swoim 
głównym zastępcy w sądzie ruzjeinczym.

Nie wolno w tej sprawie stawać na jakiemś ide- 
alnem, bezstronnem stanowisku sędziowskiem, gdy 
społeczeństwo powołuje w pełnem zaufaniu tego sę­
dziego do zastępowania i obrony swojego interesu. 
Taki sędzia powinien być sędzią i zarazem adwoka­
tem, dodajmy: takim samym, jak nim jest równorzę­
dny mu zastępca węgierski. Powaga sędziowska Le­
hockyego, kolegi co do rangi urzędowej p..Mniszka- 
Tehorznickiego, nie cierpi z pewnością nic na tern, 
źe obok sędziego jest on równocześnie adwokatem 
sprawy swojego społeczeństwa, dobrym Węgrem i 
patryotą.

Nie myślimy bynajmniej w czemkolwiek ubli­
żać wysokim zaletom, taktowi nadzwyczajnemu i 
zdolnościom naszego sędziego rozjemczego, jednak 
zdaje nam się, że spełniamy obowiązek obywatelski, 
zwracając zawczasu uwagę  ̂społeczeństwa na nie­
bezpieczeństwo grożące nam’ z przyczyny, iż nasz 
sędzia rozjemczy chce być przedewszystkiem tylko 
sędzią, a lubując się w tym ideale, traci z oczu 
wszystkie inne horyzonty tak dalece, iż przeciwni­
kowi oddaje usługę, czego z pewnością od niego, 
jako od sędziego, nikt nie ma prawa żądać. To, co 
przemawia na korzyść Węgrów, galicyjski zastępca 
nie powinien podnosić, bo to rzecz właśnie przedsta- 
wicielów węgierskich.

Tymczasem nietylko referat prezydenta Mni­
szka Tchórznickiego zaznacza i podnosi dowody na 
korzyść Węgrów, lecz także w owych czterech du­
żych skrzyniach, zawierających dokumenty galicyj­
skie, dowody praw Galicyi do posiadania spornego 
terytoryum mają, jak się dowiadujemy z bardzo do­
brego źródła, ukrywać w swojem wnętrzu także do­
kumenty, które tym prawom zaprzeczają i są świa­
dectwem dla praw węgierskich.

Jest to prawie nie do uwierzenia, a przecież 
smutną prawdą.

Zdaje nam się, że gentleman prezydent Mni­
szek-Tchorznicki traktuje sprawę zbyt salonowo. 
Oto jeszcze jeden przykład. Zgodzono się regulami­
nowo, żeby dla tłumaczenia dokumentów polskich i 
madziarskich nie używać wierzytelnych sądowych 
tłómaczów, lecz uznać za urzędowo ważne to, co 
z polskiego przełoży na j^zyk niemiecki prezydent 
Mniszek-Tchorznicki i to, co prezydent Lehocky 
przetlómoczy z madziarskiego. Ze sumienny sędzia 
Mniszek Tchorznicki wiernie tłómaczyć będzie, o tem 
nie możo istnieć żadna wątpliwość. Można nawet na 
pewnej podstawie przypuszczać, że pomiędzy węgier­
skimi członkami sądu siedzi ukryty kontrolor dla 
przekładów polskich.

\ W  Węgrzech język słowacki, choć prześlado­
wany i uciskany, jest w hierarchii urzędniczej znany. 
P. Bólcs, który długo był urzędnikiem w Bośni, 
musi znać albo po słowacku lub po chorwacku, serb- 
sku, inaczej nie byłby mógł tam być urzędnikiem. 
Znając jeden z słowiańskich języków łatwo znaleźć 
klucz do rozumienia polskiego języka, zwłaszcza jeśli 
tego wymaga interes. Zresztą pp. Lehocky, jako 
prezydent sądu apelacyjnego, a Laban, jako radca 
apelacyjny w Preszburgu, a więc w okręgu sądowym 
nawskroś słowackim, najprawdopodobniej znają oby­
dwaj dobrze po słowacku, pomimo madziarskiego 
urzędowania. Inaczej zupełnie ma się rzecz z języ­
kiem madziarskim.

My najmniejszej nie posiadamy możności spra­
wdzenia dokładności przekładów Lechockyego a że 
węgierscy przedstawiciele nie biorą rzeczy ściśle, 
mieliśmy dziś tego jasny dowód podczas rozprawy 
sądowej ze strony węgierskiego koreferenta Labana, 
który podniósł, że gdy w r. 1824 c. k. komornik 
graniczny Onufry Merunowicz oddawał w posiadanie 
Homolaczowi dobra Zakopane i Kościeliska wraz 
z terytoryum stawowem kupione na publicznej licy- 
tacyi, wtedy zastępca węgierskiego dominium Fry 
dman niejaki Dydyński założył protest co do spor­
nego terytoryum zaznaczając, że granica idzie wzdłuż 
potoku od Rybiego środkiem Morskiego Oka i Czar­
nego Stawu.

Prawdą jest, że Dydyński protestował, jednak 
sąd gołosłownego protestu wcale nie uwzględnił, 
nieprawdą zaś jest, że Dydyński stanowczo i na- 
pewno nakreślił granice jak powyżej wyłuszczono, 
ponieważ aktami stwierdzoną jest rzeczą, iż rzeczony 
Ęydyński obstawał tylko przy tem, że granica „po- 
w i n n a  b y  iś ć "  środkiem obydwóch jezior. Granica 
idzie tędy, a granica powinnaby iść tędy, nie jest 
jednem i tem samem, owszem pomiędzy jednem a 
drugiem ogromna różnica. O dokładności i ścisłości 
mowy tu być nie może, zaRyn można się przygoto­
wać z góry na podobne ńierńz 'pfzekłady z madiar- 
skiego na niemieckie.

Z powyższego wynika, że główna nadzieja 
w profesorze Balżerze, nie można wątpić, że jego 
wywód będzie doskonały, arcydziełem. Ma mówić, 
jak sam powiedział, sześć dni. Tymezasem jego par­
tner węgierski dr. Bólcs, jak nam powiedział, ma 
przemawiać tylko półtoragodziny. Najdoskonalszy 
wykład o tym przedmiocie trwający tydzień, to 
ogromny tom dzieła naukowego, a może dwa tomy 
i więcej. Sześć dni z rzędu! Czy to może nie zbyt 
długo i niezbyt nużąco? Rozwlekłość a właściwie 
zbytnia długość musi osłabiać wrażenie rzeczy przed­
stawionej chociażby najświetniej.

Oto większe i mniejsze ujemności. Dobrze za­
wczasu zwrócić na nie uwagę. Niechaj społeczeństwo 
wie o wszystkiem.

_ _ _ _ _  G. SMÓLSKI.

(Dep. Słowa Polskiego.)
Grac. Na piątkowej rozprawie ukończyli węg. 

referenci swoje wywody, wobec czego rozpoczął 
w sobotę swój referat arbiter austryacki, prezydent 
dr. Aleksander Tchorznicki. Referat ten ułożył dr. 
Tcliorznicki w broszurze, obejmującej 65 stron. Re­
ferent dodaje przytem potrzebne do tych wywodów 
komentarze.

O godz. pół do 12 w południe, zarządził prze­
wodniczący krótką pauzę.

G rao . Podczas niezwykle spokojnych, a ściśle 
rzeczowych i treściwych wywodów dr. Tchorznickiego 
okazywali Węgrzy raz po raz swoje zdenerwowanie 
i zniecierpliwienie, często mu też przerywali, a to 
w tym jedynie celu, ażeby osłabić wrażenie przy­
taczanych przezeń  dowodów w postaci dokumentów 
historycznych. Gdy mówca, między innemi, na pod­
stawie aktów i dokumentów wykazywał, że cały 
obszar ziemi aż do źródeł Popradu był własnością 
Polaków, Lehoczky wpadł w gniew i zawołał: „A tego 
już za wieleI {Bas ist ja  zu weitsćhweifendXf

Wywołało to żywe poruszenie na sali, obecni 
jednak polscy słuchacze zachowali się zupełnie spo­
kojnie, ignorując w ten sposób widoczną prowokacyę 
ze strony zacietrzewionego Węgra. Dr. Tchorznicki 
zaś, — nie zwracając również uwagi na wy­
krzyknik Lechockyego, — wygłaszał tymczasem 
dalej swój referat, który pod względem spokoju, 
powagi, i na wskróś rzeczowego traktowania spra­
wy jaskrawy przedstawia kontrast z pełnemi tempe­
ramentu i nerwowemi przemówieniami węgierskich 
jego poprzedników.

Audytoryum złozone przeważnie z Polaków. 
Węgrzy są jak najlepszej myśli i zdają się być 
wprost pewni wygranej.

Grac. Na wczorajszej rozprawie wyczerpał dr. 
Tchorznicki większą połowę swoich wywodów. Za­
chowanie się Węgrów było tym razem spokojniejsze, 
niż na popołudniowem posiedzeniu, z wyjątkiem Le­
hockyego, który znowu się uniósł gniewem'i starał 
się dwukrotnie przeszkodzić polskiemu mówcy. Mia­
nowicie przy ustępie, w którym dr. Tchorznicki wy­
kazywał, że Węgrzy przywłaszczyli sobie dokumen­
ty, oddane im do skopiowania przez komisyę regula­
cyjną, powołaną w 1837 r. dla ustalenia granicy mię­
dzy galicyjskierai a węgierskiemi posiadłościami, Le­
hocky uczynił jakąś zgryźliwie-złośliwą uwagę. Skut­
kiem wysoce nietaktownego zachowania się jego, 
superarbiter dr. Winkler usunął się i odwrócił od 
niego, co znowu spowodowało Lehocky’ego do wy­
krzyknięcia na cały głos: „Ależ przecie ja  mam 
prawo czynić tu uwagi!44 Podczas tego dr. Tchorz­
nicki, nie przerywając ani na chwilę, kontynuował 
swój referat.

Grac. Dzisiejsze posiedzenie sądu polubowne­
go rozpoczyna się o godz. 9 rano.

S 3 r t ijL a .c 37-a -
(.Depesze „Słowa Polskiego").

Wiedeń. O sobotnich konferencyach mini- 
steryalnych wydano ze strony austryackiej i węgier­
skiej następujący, równobrzmiący komunikat:

Wspólne konferencye ministeryalne trwały w 
sobotę, podobnie, jak w piątek, z dwugodzinną przer­
wą w południe, przez cały dzień, od godziny 9 rano 
do 8 wieczorem. W konferencyach brali udział zno­
wu, oprócz obu prezesów gabinetu, także obustronni 
ministrowie handlu, rolnictwa, a po południu także 
obustronni ministrowie skarbu, którzy przedpołudniem 
konferowali osobno nad rozmaitemi sprawami ich wy­
działu. Podobnie,, jak w piątek, także i w sobotę 
przypuszczono do obrad obustronnych referentów fa­
chowych, a obrady tyczyły się głównie ustalenia no­
wej autonomicznej taryfy cłowej.

Po oddaleniu się referentów fachowych, obaj 
prezydenci ministrów, w obecności przytoczonych 
wyżej ministrów, prowadzili obrady jeszcze przez 
godzinę. Stwierdzono, że w rozmaitych ważnych 
punktach osiągnięto porozumienie, w wielu innych 
zaś zbliżenie się wzajemne, że jednak zapatrywania 
co do licznych pozycyj jeszcze znacznie się rozcho­
dzą, tak, iż okazuje się niezbędnym dalszy ciąg ro­
kowań w tym kierunku. Odbędą się one w najbli­
ższych dniach w Budapeszcie. Węgierscy ministro­
wie opuścili Wiedeń w sobotę wieczór.

Wiedeń. N . Fr. Presse donosi o szczegóło­
wych rezultatach sobotnich konferencyj ministeryał- 
nyeli, między innemi: oprócz taryfy cłowej omawia 
no także konwencyę weterynaryjną, a ministrowie 
skarbu omawiali między sobą sprawy podatkowe. 
Co się tyczy taryfy cłowej, osiągnięto co do poszcze­
gólnych jej części zbliżenie, ale co do najważniej­
szych pozycyj nie dało się usuuąć zachodzących 
sprzeczności, wskutek czego układy nie mogły być 
zakończone.

Na sobotniej konferencyi najbardziej spornym 
przedmiotem były cła na maszyny; nie dało się usu- 
+ną6 różnic także co do ceł na wyroby przemysłu 
kackiego i na wyroby żelazne. Różnice co do tym 

pozycyj są jeszcze bardzo wielkie i żadne argumentu 
nie zdołały skłonić w sobotę Węgrów do ustępstw. 
Co do tych spornych pozycyj, nawet w sobotę nie 
wchodzono jeszcze w szczegółowe obrady, lecz onm 
wiano przedmiot grupami. Zapowiedziane konfoien- 
cye w Budapeszcie będą miały na celu doprowadzić 
do porozumienia w spornych punktach.

 ̂ Rezultaty obrad na innych polach są korzystne- 
Co się tyczy konwencyi weterynaryjnej, to już w cza­
sie dawniejszych obrad fachowych referentów uło­
żono zasadnicze zarysy reformy weterynaryjnych 
przepisów na Węgrzech. Referenci węgierscy oświad­
czyli wówczas gotowość zawarcia porozumienia, na 
podstawie którego zaostrzonoby kontrolę weteryna­
ryjną na granicy i węgierskie przepisy weteryna­
ryjne zreformowanoby w duchu do pewnego stopnia 
nowożytnym. Otóż układ ten zawarto i w sobotę 
chodziło tylko o to, aby także ministrowie fachowi 
układ ten aprobowali, ponieważ dotychczas był on 
zawarty tylko między fachowymi referentami. W ten 
sposób n ijak o  stwierdzono, że w powyższej kwestyi 
osiągnięto porozumienie.



Także w sprawach podatkowych osiągnięto bar­
dzo znaczne zbliżenie się. Najważniejszy przedmiot 
rokowań stanowiła kwestya uwolnienia węgierskich 
papierów państwowych od austryackiego podatku 
rentowego. Ułożono się co do sposobu i warunków, 
.pod jakimi to się ma stać, a Węgry zniosą w za­
mian za to podatek transportowy od towarów, prze­
wożonych drogami wodnemi i mają jeszcze inne po­
czynić koncesye w kwestyacli ugodowych. Ułożono 
się także co do opodatkowania komisyjnych składów 
towarów.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 25 sierpnia. 

f  H e n ry k  S iem ira d zk i.
W arszawa. Wczoraj w nocy zmarł w mają­

tku swym Strzałkowie, słynny malarz polski, H e n ­
r y k  S i e m i r a d z k i ,  w 59 roku życia. Przy zgo­
nie jego była żona, Mary a z Prószyńskich, wraz 
z dziećmi, córką Wandą i synem Leonem. Starszego 
syna Bolesława, inżyniera chemika w Guzowie, tele­
graficznie o śmierci ojca zawiadomiono. Zwłoki mistrza 
spoczną w grobowcu rodzinnym w Warszawie.

Ź a b ity  p rą d e m  e le k try c zn y m .
Borysław. W kopalni wosku Landerbanku 

wydarzył się w sobotę nieszczęśliwy wypadek. Zgi­
nął mianowicie, rażony prądem elektrycznym, robot­
nik Stefan Baczyński, żonaty, ojciec dwojga dzieci. 
Rzecz miała się następująco: Pomiędzy grupą I. a 
II. kopalni położono szyny, po których wózkami 
przewożono urobek z grupy II. na hałdę grupy I. 
Motorem poruszającym wózki był elektryczny „har- 
pel“, który spełniał funkcye konia. U końca szyn 
t. j. na grupie I. zatrzymywały się wózki i tu je 
dwaj robotnicy wyładowywali. Ponieważ wózki są 
osadzone na biegunach, więc wyładowanie odbywa 
się przez wprawienie wózka w ruch wahadłowy. Tak 
samo wyładowywano go i w dniu krytycznym, lecz 
o tyle nieszczęśliwie, że wózek wprowadzony w ruch 
wahadłowy porwał za sobą wspomnianego robotnika, 
który ratując się od upadku, chwycił się rękoma 
n i e i z o l o w a n e g o  przewodu elektrycznego, bie­
gnącego tuż ponad torem kolejki zaledwie w wyso­
kości 2 m.

Śmierć nastąpiła natychmiast. Winę wypadku 
ponosi zarząd Landerbanku, który zbyt nisko umie­
ścił przewody elektryczne i nie zabezpieczy! ich ani 
izolacyą, ani też siatką drucianą. Śledztwo sądowe 
wdrożono natychmiast, gdyż w kopalni bawiła wła­
śnie komisya sądowa z Drohobycza, która zjechała 
tam z powodu innego nieszczęśliwego wypadku, przy 
którym innemu robotnikowi urwało czy zmiażdżyło 
nogę.

System oszczędnościowy zaczyna w Lander­
banku, podobnie, jak na kolejach państwowych, prze­
konywać coraz liczniejszemi ofkirami w ludziach, że 
c. k. władze powinny mieć więcej litości dla życia 
robotników, niż dla kas milionerów 1

Z ja zd  k a to lik ó w  czeskich.
Kdniggratz. Wczoraj rozpoczął się tu zjazd 

katolików czeskich. Bierze w nim udział przeszło 
sto. stowarzyszeń, a przeszło 6000 osób. Stowarzy­
szenia liberalne zamierzają urządzić kontrdemon- 
stracyę. Celem zapobieżenia zajściom, władze zarzą­
dziły odpowiednie środki ostrożności.

P o p ie r a n ie  w łasn ego  p r z e m y s łu .
Petersburg. Russkij Inwalid donosi, iż ro­

syjskie ministerstwo marynarki zarządziło, aby wszy­
stkie materyały, używane do budowy i naprawy okrę­
tów, były pochodzenia rosyjskiego. Dla statków, 
znajdujących się za granicą na obcych wodach, po­
czyniono pewne wyjątki.

Z m a r li .
W arszawa. Wczoraj o godz. 8 rano umarł 

tu Sokrates Starynkiewicz, były prezydent miasta 
Warszawy, urodzony w r. 1820.

Gmunden. Ks. Małgorzata wirtemberska 
umarła tu wczoraj o godz. 6 m. 45.

P r e z y d e n t R ooserelt iv s p r a w ie  tru stó w .
Nowy Jork. Prezydent Roosevelt wygłosił 

mowę w Providence (Rhode-Is)and), w której rzekł, 
że zarzuty, czynione trustom, są nieusprawiedliwione. 
Trusty w świecie przemysłowym są tak samo po­
trzebne, jak organizacya w Uwiecie robotniczym. Zło 
obecne jest skutkiem złego systemu w ustawodaw- 
stwach, a raczej może zupełnego braku systemu, 
któryby umożliwiał rządowi sprawowanie należytej 
kontroli nad trustami.

Szach p e r s k i  w  A n g lii.
Londyn. Szach perski udał się wczoraj do 

Windsoru. Przedtem złożył wieńce na grobie kró­
lowej Wiktoryi i zwiedził pałac kryształowy.

K s. E u lenburg.
Berlin. National Ztg. stwierdza na podstawie 

informacyj, zasiągniętych z autentycznego źródła, że 
doniesienia tutejszych dzienników, jakoby ambasador 
niemiecki w Wiedniu ks. Eulenburg miał w jesieni 
ustąpić ze swego stanowiska, są zupełnie nieuzasa­
dnione.

B ójka  n a  n o że .
W arszawa. W bójce na noże, jaka się mię­

dzy trzema złodziejami wywiązała o łup z kradzieży,

jeden z nich, nazwiskiem Wróblewski, przebił na
śmierć swego towarzysza Zabłockiego, a Kosickiego 
ciężko zranił. Wróblewskiego schwytano, Kosicki 
zbiegł.

T rafikan ci a ko lporta ż.
Wiedeń. Tutejsi trafikanci, czując się pokrzy­

wdzonymi przez projektowane zniesienie zakazu 
kolportażu, gdyż przez to uzyskaliby olbrzymią kon- 
kurencyę w sprzedawaniu gazet, zamierzają zwołać 
ogólny wiec trafikantów do Wiednia celem przedło­
żenia Radzie państwa i rządowi odpowiednich pe- 
tycyj.

U stą p ien ie  p re zy d e n ta  B itte ra .
Poznań. Naczelny prezydent W. Ks. Poznań­

skiego Bitter, ustąpi w tych dniach z posady, a 
miejsce jego za m e tajny radca Conrad, szef kan- 
celaryi kanclerskiej.

T e leg ra f bez d ru tu .
Sassnitz. Wczoraj przesłano pierwsze depe­

sze między sta -yami telegrafu bez drutu Sassnitz i Ko­
łobrzeg, na odległości 170 km. Stacye te urządziła 
berlińska firma Siemens ,i Halske.

Z a p o w ie d z i o d w ie d z in  m on arch ów .
Berlin. W tutejszych kołach dyplomatycznych 

opowiadają, że król Alfons XIII. przybędzie nieba­
wem do Berlina. Ma on też złożyć wizytę cesarzo­
wi austryackiemu w Wiedniu.

Król Edward VII. pojedzie w zimie do Cannes 
i do Włoch, a podobno na wiosnę odwiedzi Paryż.

O obrazę cesarza  W ilhelm a.
Poznań. W sobotę toczyła się tu rozprawa o 

obrazę cesarza Wilhelma przeciw redaktorowi Dzień- 
nika Poznańskiego Ludwikowi Hojnackiemu, z powo­
du artykułu, zatytułowanego „Polnische Frechheit 
und sarmatische Aumassung", omawiającego mowę 
malborską. Trybunałowi przewodniczył dyrektor sądu 
ziemskiego dr. Felsman. Pomimo świetnej obrony 
adwokata dr. Zygmunta Dziembowskiego trybunał po 
przeszło półgodzinnej naradzie zasądził red. Hojna- 
ckiego, w myśl wniosku prokuratora, na 3 miesiące 
więzienia i koszta procesu. Proces toczył się z wy­
kluczeniem publiczności.

K ró lo w a  h iszp a ń sk a  w  P a r y ż u .
Paryż. Prezydent Loubet złożył wczoraj dłuż­

szą wizytę królowej hiszpańskiej; zastępnie był przez 
królowę przyjęty na audyencyi minister spraw za­
granicznych Delcassć.

P a r y ż .  Królowa matka Krystyna wyjechała 
wczoraj z Paryża ekspresem południowym.

Czesi w  G órnych  Ł użycach .
B e rlin . Tagliche Rundschau zwraca uwagę na 

to, że w Górnych Łużycach agitatorzy czescy z P ra­
gi wywołują ruch narodowy Wendów, którzy dotych­
czas czuli się Niemcami: Wielu studentów wendyj- 
skich uczęszcza obecnie na czeski Uniwersytet 
w Pradze.

W alka k u ltu rn a  w e F r a n c y i .
Paryż. Według urzędowego doniesienia, 47 

Rad generalnych przysłało rządowi powinszowanie 
z powodu przeprowadzenia ustawy o kongregacyach. 
13 Rad uchwaliło rezolucye za ponownem otwarciem 
pozamykanych szkół, 13 zaś odrzuciło podobny wnio­
sek ; dwie Rady oświadczyły się za wolnością nau­
czania, 3 Rady odrzuciły podobny wniosek, 4 Rady 
wyraziły swe ubolewanie z powodu zamykania szkół 
a 5 Rad zaś podobny wniosek odrzuciło.

Paryż. Rzymski korespondent tutejszego dzien­
nika Temps pisze, że papież oczywiście pochwala 
opór, jaki ludność kat dioka Francyi stawia zamy­
kaniu szkół kongregaćyjnych i rozwiązywauiu kon- 
gregacyi, ale nie podoba się Ojcu św. teatralna for­
ma tego oporu. Papież wolałby, ażeby katolicy uda­
wali się na drogę sądową. Jeden korzystny wyrok 
sądowy byłby więcej wart, niż cała ta wrzawa, zwła­
szcza, że należy się obawiać, iż obecne manifesta- 
cye na rzecz zakonów okażą się tylko ogniem sło­
mianym.

E ksp lozya  gazów .
Opawa. W Karwinie, w szybie Gabryela, zda­

rzyła się wczoraj eksplozya gazów. Dwóch robotni­
ków jest zabitych, trzech ciężko rannych. Trzech 
zasypanych jeszcze nie wydobyto. Szkoda wynosi 
100.000’' kor.

Z a m o rd o w a n ie  dw óch m is y o n a r z y  
an g ie lsk ich .

Szanghai. List pomocnika misyjnego, Chiń­
czyka, potwierdza wiadomość o zamordowaniu dwóch 
misyonarzy angielskich, nazwiskiem Bruce i Lewis, 
w prowincyi Hunen. Zachłostano ich na śmierć.

Ischl. Arcyks. Marya Walerya odjechała wczo­
raj wraz z dziećmi.

O godz. 11 przed południem przyjął cesarz na 
audyencyi ambasadora Buriana.

W iedeń. Węgierski prezydent ministrów, Szell, 
wyjechał wczoraj do Buchs. Minister Daranyi odje­
chał do Pesztu.

Bad Gastein. Minister oświaty dr. Hartel po­
wrócił do Wiednia.

Londyn. Król Edward mianował pułkownika 
12 p. huzarów Belnaya komandorem orderu Wikto­
ryi, a podpułkownika Kocha i rotmistrza Guilleaume’a 
członkami ad honores czwartej klasy tego orderu.

W ied eń . Neue fr. Presse dowiaduje się, że 
w celu prowadzenia dalszych rokowań w sprawie 
ugody cłowo-handlowej, z końcem tego tygodnia uda 

* się do Budapesztu prezes gabinetu dr. Koerber z 
ministrem handlu br. Gallem, szefem sekcyi Stibra­
łem i r; dcą ministeryalnym Rósslerem.

Gdyby także wówczas nie osiągnięto jeszcze 
porozumienia, obaj prezydenci ministrów zdadzą o 
tem sprawę monarsze.

{Echa krwawych rozruchów.')
L w ów , 25 sierpnia. 

W yrok .
Sala sądowa była onegdaj wypełniona po brze­

gi publicznością, ciekawą wyniku wyroku.
Kilka minut po godz. 4-tej wyszedł trybunał, 

obrońcy zajęli swoje miejsca, na sali zapanowała 
cis «ii: Wszyscy powstali z miejsc, a przewodniczący 
prez. Przyłuski zaczął odczytywać wyrok.

Skazani zostali: Sochacki na rok ciężkiego
więzienia z postem co tydzień, Czop na sześć mie­
sięcy z postem co tygodnia, dalej Boraczek, Zwa- 
rycz, Karalus, Kiisiewicz, Fedak, Siudak, Mandzij, 
Stebełko i Wiśniewski, każdy na pięć miesięcy 
więzienia z postem raz w tygodniu, Slotwińsid na 
cztery miesiące, Łokietko na trzy miesiące, również 
z postem co tydzień.

Wszyscy powyżej wymienieni zostali uznani 
winnymi gwałtu publicznego wedle § 87 u. k. W in­
nymi zaś gwałtu publicznego z §. 81 u. k. zostali 
uznani i skazani: Riss na dwa miesiące więzienia z 
postem co tydzień, Koralewicz na cztery miesiące 
a Krasnoid trzy miesiące więzienia wedle §. 98 lit. 
b. u. k.

Za rozmaite przekroczenia skazani zostali: Du­
tkiewicz, Zabacz i Bociora na jeden miesiąc aresztu, 
Jankowski i Zobolewicz na 14 dni, Postrada na 3 
tygodnie ścisłego aresztu, Szpyra i Padura mi 14 dni, 
Deneka na 7 dni. Skazani ponieść mają również ko­
szta postępowania karnego.

Wszyscy inni, w liczbie 23, zostali uwolnieni 
od winy i kary a to : Wołosecki, Hektor, Lowen- 
haar, Kuziów, Czekański, Szpak, Telczyński, Kuku- 
rewicz, Maryniec, Wróblewski, Goroń, Lewandowski, 
Tymica, Haba, Bogdan, Machnik, Robotycki, Stasiów, 
Michalik, Pika, Mudry, Senyk i Skop.

Po odczytaniu wyroku, uzasadniał go przewo­
dniczący w półgodzinnem przemówieniu. Gdy prze­
wodniczący skończył mówić, rozległ się głośny płacz, 
najbardziej zaś płakał Słotwiński. Z ławy obrońców 
powstał dr. Schleieher i wniósł imieniem skazanych, 
a pozostających w więzieniu śledczem, prośbę, by 
trybunał uwzględnił ich położenie i wypuścił ich za­
raz na wolną stopę, by mogli w lecio jeszcze co 
.zarobić, odsiedzenie kary zaś przeniósł na porę zi­
mową. Trybunał udał się natychmiast na naradę 
i uchwalił wypuścić Koralewicza i Padurę, co zaś 
do mających być wypuszczonymi: Słotwińskiego,
Boraczka, Koralusa, Mandzieja i Łokietki, wniósł 
prokurator sprzeciw. Czy ci ostatni będą wypuszcze­
ni, rozstrzygnie apelacya.

Sochackiego i Stebełkę uchwalił trybunał za­
trzymać w więzieniu.

Zasądzeni zastrzegli sobie trzy dni do na­
mysłu. _______

Wiadomości bieżące.
/— Opatem klasztoru bazyliańskiego w Bu 

czaczu ustanowiony został ks. Jeremi Łomnicki 
z Krystynopola.

— W ybór uzupełniający jeduego członka Ra­
dy powiatowej w Ż ó ł k w i  z grupy większych posia­
dłości rozpisało prezydyum namiestnictwa na dzień 25 
września b. r. Wybór ten odbędzie się w mieście po­
wiatów em o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wyborcom 
starostwo.

— Obiecująca m ło d z ież . Na strzelnicy wojsko­
wej aresztowauo wczoraj trzech chłopców z Kleparo- 
w a: Wilhelma Skopa, Karola Korodyego i Józefa Ku­
lika. Zbierali oui kule ua strzelnicy, a przy rewizyi 
znaleziono przy nich sześć skradzionych dzwonków 
elektrycznych, których skradziono tain w ostatnich 
dniach 13.

Zginął bez śladu wydaliwszy się onegdaj z 
domu rodziców czternastoletni Girdam Ginzeppe, syn 
odlewacza figur gipsowych. Chłopak jest średniego 
wzrostu, blondyn, ubrany w czarne marynarkowe 
ubranie.

— Przejechanie bicyklem . W ul. 3-ego Maja 
najechał wczoraj popołudniu uczeń Iguaoy Braun- 
schweig ua Henrykę Fiel żonę tokarza, potłukł ją  i po 
darł ua niej suknie. W polioyi przesłuchiwani świadko­
wie zajścia zeznali, że Fiel wpadła pod bicykl z włas­
nej nieostrożności.

— Niedoszłe samobójstwo. Za rogatką Żół­
kiewską w ogrodzie Kiżyka chciał się powiesić na rze­
myku czeladnik lakieruicki, Karol Pachuta, spostrze­
żono go jednak w czas, odcięto i oddauo w ręce po- 
licyi. Mocno podpity Pachuta, idąc do aresztów oświa- 
czył, iż zamierzonego czynu nie zaniecha.



SŁOWb POLSKIE" Nr. 413 z dnia 25 sierpnia 1902. S

Towarzystwa i  spółdzielcze w Anglii,
W Manchesterze odbył się niezmiernie ciekawy 

i pouczający zjazd delegatów międzynarodowego 
związku t. z w. Towarzystw współdzielczyoh (Sociś- 
tśs cooperatives), których istota na tem polega, że 
dla uzyskania lepszych cen czy to przy nabywaniu 
rozmaitych artykułów codziennego użytku, czy też 
przy pozbywaniu własnych produktów, jakaś grupa 
ludzi łączy się w grupę spożywczą, czy też produk­
cyjną i przez hurtowne nabywanie lub też sprzeda­
wanie towarów uzyskuje tę korzyść, która w nor- 
malnym biegu rzeczy przypada w udziale pośredni­
kom kupieckim. W Anglii istnieje teraz takich to­
warzystw współuzielczych kilka tysięcy, a tworzą 
one wraz z pokrewnemi towarzystwami po za grani­
cami Anglii jedną międzynarodową organizacyę, do 
której jako właściciele udziałów mogą należeć już 
tylko towarzystwa kooperacyjne, nie zaś poszczegól­
ni ich członkowie.

Ten olbrzymi organizm rozporządza znacznymi 
kapitałami i prowadzi akcyę dostarczania tanio swo­
im członkom rozmaitych artykułów na ogromną ska­
lę. Związek pozakładał najrozmaitsze fabryki, więc 
młyny, piekarnie, fabryki obuwia, sukna, fabryki 
konfitur i konserw i rozmaite inne, które wyrabiają 
artykuły codziennego użytku, a sprzedawają swe wy­
roby wyłącznie, tylko towarzystwom kooperacyjnym, 
należącym do związku. Ale nie dość na tem; zwią­
zek posiada własne okręty parowe, które w rozmai­
tych punktach ziemi zakupują surowce, tam, gdzie 
one są najtańsze; zboże n. p. kupuje związek prze­
ważnie w Australii, przewozi je na własnych stat­
kach, miele we własnych młynach i sprzedaje potem 
mąkę spółkom spożywczym tak tanio, jak nikt, inny 
jej otrzymać nie może.

W roku ubiegłym sprzedał w ten sposób ogól­
ny ten związek najrozmaitszych towarów za sumę 
17 mil. fuutów szt., to znaczy na nasze pieniądze 
około 425 mil. koron.

We Francyi towarzystwa kooperacyjne istnieją 
głównie w dziedzinie rolnictwa. Kilka tysięcy spółek 
produkcyjnych, sprzedających zboże i inne produktu 
gospodarstwa wiejskiego, rozsianych jest po ca­
łej Francyi, a połączonych w kilkanaście większych 
zespoleń, które znowu należą do ogólnego między­
narodowego związku. Do tych tak zwanych syndyka­
tów rolniczych należy cała ludność rolnicza we Fran­
cyi, zarówno chłopi, jak i właściciele większych ma­
jątków ziemskich.

Jedynym delegatem polskim w zjeździe w Man­
chesterze był p. Kazimierz Weydlich, właściciel 
dóbr Skołyniany, delegat syndykatu rolniczego, utwo­
rzonego przez obywateli ziemskich w gubernii podol­
skiej. Oprócz niego nie było w Manchesterze nikogo 
z całej Rosyi, chociaż istnieją tam w licznych in­
nych guberniach syndykaty rolnicze, nie było też ni­
kogo z Austryi. Widocznie na Wschodzie Europy 
nie dojrzały jeszcze społeczeństwa do zrozumienia 
tej samopomocy, jaka możliwa jest przez zakładanie 
spółek kooperacyjnych i łączenie się tych spółek 
w duże organizacyę. Ów syndykat rolniczy gubernii 
podolskiej, którego reprezentantem na zjeździe był 
p. Weydlich, z czasem mieć będzie znaczny pożytek 
z należenia do owej międzynarodowej organizaeyi, 
mianowicie, gdy mu się uda uzyskać to, aby ogólny 
związek towarzystw współdzielczyek zakupywał u nie­
go zboże do swych młynów.

4
Ze wspomnień powstańca.

ZYGMUNT CHMIELIŃSKI.
Napisał B. A.
(Ciąg dalszy).

Skargi te doszły do Warszawy, a stamtąd na­
kazano sąd wojenny, który mię niemile dotknął dla­
tego, iż 'Wykonawcą jego miał być Chmieliński. —

Wiedziałem, że rząd nadworny nie miał go kim 
innym zastąpić, a jednak bolało mię to, iż Chmieliń­
ski posądzony będzie o osobistą zemstę.

Tak i rzeczywiście było.
Ja  odmówiłem poselstwa, lecz zualazł się ktoś

inny.
Iskra odmówił stawienia się, lecz, zaskoczony 

przez Moskali z Kielc, zbliżył się do Drochlina i 
z konieczności tam pomaszerować musiał.

Dwa dni przedtem nowo uformowany oddział 
Ottona już tara był ściągnięty w sile trzech kom- 
panij i kilkudziesięciu koni, razem około 400 ludzi.

*
Na przyjęcie Iskry oddziały Chmielińskiego i 

Ottona, ćwicząc się na błoniu, zostały sformowane. 
(Nadjechałem w parę godzin po wypadkach, które 
tu opisuję).

Oddział Iskry ustawiony został przed tamtymi 
a po sprezentowaniu broni przed pułkownikiem Chmie­
lińskim, przystąpił do majora Iskry kapitan z ni§- 
mieckiem nazwiskiem, którego zapomniałem, i ten 
rzek ł:

— Majorze Iskro! w imieniu Rządu Narodo­
wego aresztuję cię 1

Iskra zbladł, zawahał się, szmer przebiegł po 
jego oddziale, lecz jednocześnie przy oddziale Chmie-

Członkowie zjazdu manchesterskiego mieli spo­
sobność oglądać fabryki i składy towarów tego 
związku i przekonać się, że nader wielkie korzyści 
osiągają jego członkowie przez należenie do tej 
handlowej organizaeyi. Wiadomo, że w Anglii cena 
rozmaitych towarów codziennego użytku jest, odpo­
wiednio do lepszej ich jakości, znacznie wyższa, niż 
przeciętnie u nas. Tak np. para bucików, za którą 
u nas płaci się 7 zł., w Anglii kosztuje 12 zł., tym­
czasem ów związek sprzedaje ją za 5 zł. i tak jest 
we wszystkiem. Podnieść przytem należy, że nie 
sprzedaje się w tych składach nic osobom prywatnym 
nawet takim, które do owych towarzystw koopera­
cyjnych należą. Rzecz odbywa się tak, że delegat 
towarzystwa, należącego do związku, zamawia tyle 
a tyle n. p. par obuwia, taką to a taką ilość mąki 
itd. i tę zamówioną ilość następnie towarzystwo 
otrzymuje do podziału między członkami.

Na kongresie manckesterskim mówiono, że je ­
żeli głębiej zastanowimy się nad działalnością tych 
towarzystw kooperacyjnych, to musimy dojść do 
wniosku, że ta, a nie inna forma zaspakajania po­
trzeb codziennych szerokich warstw ludności jest 
formą przyszłości. Jednoczyć się i zrzeszać w duże 
organizacyę, które są dość zasobne, aby mogły po­
siadać własne fabryki, własne okręty itd., kupować 
surowce tam, gdzie one są najtańsze, przerabiać je 
we własnych zakładach i sprzedawać po cenie 
kosztów wyrobu — a zatem to wszystko, co już 
obecnie czyni związek międzynarodowy towarzystw 
kooperacyjnych — toć to jest — zdaniem kon­
gresu manchesterskiego — ideał, do którego dążyć 
trzeba.

R o z m a i t o ś c i .
X Ze sz tu k i fra n cu sk ie j. (.Annales). Potrójna 

strata nawiedziła w zeszłym tygodniu świat malarski 
Francyi. Zmarli James T i s s o t ,  Ludwik D e s c h a m p s  
i Einil B e n  a s  s i t .  Tissot był uczniem Flaudriu'a, 
LamotheJa i Iugres’a. Wszakże wpływ tych mistrzów 
widocznym jest tylko w pierwszej jego manierze u. p. 
w „Spotkaniu Fausta z Małgorzatą”, obrazie, znajdują­
cym się w muzeum Luksemburskiem. W czasie wojuy 
fraucusko-pruskiej, Tissot dzieluie wypełniał obowiązki 
dobrego patryoty. Podczas Komuny zamknął się w do­
mu. Gdy wojska francuskie wrócdy do Paryża, ostrze­
żono go, iż mu grozi aresztowanie.

Z powodu bowiem fatalnego podobieństwa ua/wiśk 
wzięto go za jednego z kapitanów federacyi. Tissot 
ukrył się przezornie, czekając wyświetlenia pomyłki. 
Schronił się do Londynu i żył tam bez troski jakiś 
czas.

Ówczesny książę Walii, dzisiejszy Edward VII, 
a wielki wielbiciel jego talentu wahał się odwiedzić 
jego pracownię, gdyż pogłoscę o należeniu Tissota do 
Komuny wciąż jeszcze dawano wiarę. Malarz jednak 
postauowił działać: zażądał od ambasadora francuskie­
go rozpatrzenia sprawy, i wreszcie uiewinuość jego 
wyszła na jaw. Tissot powróciwszy do Paryża, osiadł 
w małym „liótel" przy Aveuue du Bois de Boulogue 
gdzie na parterze utworzył pracownię urządzoną z nad­
zwyczajnym smakiem i oryginalnością, uieinal tajem­
niczą. Pod wpływem pewnego zakonnika opanował go 
religijny ideał sztuki. Rozpoczął szereg ilustraoyj „Ży­
cia Jezusa" w których powołał do życia nietylko oso­
by z Pisma św., ale i krajobrazy, miasta, wreszcie 
stworzył całą epopeję ehrześciańską. Artysta, aby urze­
czywistnić swoje natchnienie, musiał stać się badaczem

lińskiego, rozległa się komenda gotowośei do strzału, 
a donośny głos Chmielińskiego dał się słyszeć:

— Przy najmniejszej chęci oporu rozstrzelać
każę!

Iskra oddał pałasz i pod strażą udał się do 
pokoju, na areszt przeznaczonego.

Ten sam los spotkał majora Denisiewicza i ka­
pitana Bogusza (moich znajomych z Cisowa!), oskar­
żonych o współudział w gwałtach.

Oddziałowi Iskry kazano broń złożyć w kozły, 
a Chmieliński oznajmił mu wolę Rządu Narodowego, 
powierzając komendę oddziału tymczasowo majorowi 
Zarembie.

Sąd wojenny niezwłocznie się zebrał i obrado­
wał przy drzwiach zamkniętych we dworze.

Smutek i przerażenie opanowały cały obóz, 
żołnierze Iskry zgłodnieli, zm ęczeni,  bez broni, pod 
strażą wojskową dwóch innych oddziałów się znaj­
dowali.

Przechodząc się między niemi znalazłem brata 
mego stryjecznego Antoniego, z którym w więzieniu 
kioleckiem się rozstałem, u który cudem tylko uszedł 
moskiewskiej szubienicy (patrz wspomnienie „O Czeu- 
gerym“).

Jak  ja, tak i on niedługo po uwolnieniu swo- 
jem spoczywał na łonie rodziny. Wkrótce znalazł 
się w oddziale Iskry i już w potyczce drugiej pod 
Małogoszczem brał udział. Był on tam niegdyś i z 
Langiewiczem.

Widocznie cierpienia i więzienie nie tylko nie 
osłabiło poczucia obowiązku, ale go jeszcze wzmoc­
niło I...

*
Sąd wojenny przeciągnął się w noc późno — 

twarze wszystkich były zasępione, a sędziowie mil­
czeli.

Wieczorem odjechałem z Drochlina, a gdy tam

Palestyny i Wschodu, archeologiem i etnografem. U su­
nąwszy się ze świata do starożytnego opactwa w Ho- 
nillou, wjkonał tam pracę r wnież wymagającą dużo 
czasu i wytrwałości; mianowicie: kolorowe ilustracye 
do Starego Testamentu. Tissot zdążył wykończyć sto- 
pięćdziesiąt akwarel z których dzieło się składa.

L u d w i k  D e s c h a m p s  był malarzem dzieci. 
Miał wszelkie zalety wielkiego artysty, oraz skromność 
i szlachetne serce. Mógł był gazety napełnić swojem 
nazwiskiem, a Paryż rozgłosem swego talentu, ale 
Deschamps należał do prostych, nieśmiałych, łagodnych, 
wolał weselić się w swej pracy, niż cieszyć się popu­
larnością. Przeważuie jako malarz młodych twarzy, 
jako badacz dusz dziecinnych, pozostanie Deschamps 
w pamięci potomuości. Zostawił nam portrety dzieci 
żywe jak  rzeczywistość i objawiające dusze młodocia­
nych istot.

E m i l B e n a s s i t  był również utaleutowanym 
artystą. Zasługują na uwagę szczególniej małe jego 
obrazki, w których zamieszczał osoby w kostyumaeh 
z XVIII. wieku w postawach uader wyrazistych. Śli­
czne są jego akwarele, a wymowne jego akwaforty, 
w których opowiada błyszczące nędze życia stolicy. 
Ale stał się sławnym właściwie przez swe dowcipne 
odpowiedzi i mistyfikacye. Bawił się przerabianiem 
„Bajek „La Foutaiue’a “ na sposób modernistyczny. 
Utwory te nigdy nie były wydane, ale kursowały 
ustnie po pracowniach i piwiarniach, gdzie osiągnęły 
szalone powodzenie.

X E gipcyanie i In&yanie am erykańscy.
Amerykański uczony Edniuud Fritz-Schreiner z Chica: 
go na kongresie filologów w Madison miał wykład, 
w którym udowadnia, iż między językiem Koptów (po. 
tomków starożytnych Egipcyan), takim, jakim go dają 
manuskrypty pomiędzy rokiem 250 a 450 po Chrystu­
sie, a mową Maya, którą się porozumiewają szczepy 
w Jukataaie i Guatemali (Ameryka centralna) istnieje 
pokrewieństwo bliskie. Dla języka koptyjskiego raate- 
ryał leksykalny jest bardzo bogaty, a dla mowy Maya 
nauka ma słownik liczący więcej niż 20.000 słów: po­
równanie może więc z łatwością być przeprowadzone. 
Schreiner wynalazł 334 pierwiastków, które fonety­
cznie i pojęciowo zupełnie się pokrywają. — Nadto 
zwraca on uwagę na iuue wspólności gramatyki obu 
języków (reduplikacya, tworzenie liczby mnogiej, de- 
monstratiwa itd.). W ogóle podaje aż 10 punktów 
stycznych tych mów. —  Nie wchodząc w lingwisty­
czne szczegóły, podajemy ostateczne wnioski amery­
kańskiego uczonego: Język Maya przyjął mnóstwo słów 
egipskich, z języka, jakim mówią mieszkańcy górnego 
Egiptu. Dawne zaś kroniki Maya opowiadają o wylą­
dowaniu 250 roku po Chrystusie obcego ludu ze Wscho­
du, w długich sukniach, ludu, który wszedł w stosunki 
małżeńskie z krajowcami i był im przewodnikiem na* 
drodze postępu w nauce i sztuce. Nadto na pierwszy 
rzut oka widzi każdy podobieństwo wielkie pomiędzy 
centraluo-amerykańskiemi rzeźbami i piramidami z ta­
rasowym układem piramid Sokara górnego Egiptu. 
Istnieje przeto lingwistyczne pokrewieństwo, oraz 
w sztuce i folklorze tych ludów Ameryki centralnej, 
jak również Meksyku, Dacoty i Peru z Egiptem. W ten 
sposób, mniema Schreiner, że za pomocą porównaczej 
lingwistyki rozwiązał tajemniczą zagadkę istnienia 
wschodnich języków i właściwości ludowych na ziemi 
amerykańskiej.

nazajutrz znowu powróciłem, już było po wszyst­
kie Ul.

Oto, co mi powiedziano:
Sąd wojenny skazał w nocy majora Iskrę na 

karę śmierci przez rozstrzelanie, a dwóch inny cl) 
więźniów na publiczną naganę przed frontem.

0  świcie trzy oddziały sformowały się ną 
błoniu.

Przyprowadzono nieszczęsnego Iskrę, który do 
końca zachował się przytomnie i odważnie.

Prosił on, by mu oczów nie zawiązywano, ą 
gdy mu przeczytano wyrok, rzekł:

— Tak, winien jestem, zasłużyłem!
A potem, rzucając w górę swą czerwoną kra­

kuskę, zawołał:
— Jeszcze Polska nie zginęła! Strzelajcie!
1 padł ugodzony dwunastoma kulami!...
Szkoda, wielka szkoda młodzieńca, którego

może inni popchnęli do rozpusty, a który, jak bo 
liater umrzeć umiał.

Czy wie kto dziś w Drochlinie o jego mogile* 
*

*  *

Chmieliński tego dnia był wielce ożywiony i 
zajęty wyprawianiem w pochód swej małej armii, 
liczącej około 1200 piechoty i około 200 koni. 
W ożywieniu tem znać było gorączkę, spowodowaną 
smutnymi wypadkami dnia tego.

Naturalnie, że ja z nim tych wypadków nia 
poruszałem.

Dawał on rozporządzenia swoim podwładnym, 
a zwracając się do mnie, rzekł:

— Moskale z Kielc idą — jutro mamy bitwę, 
patrz tu, tu — rzekł, wskazując na mapę.

(C. d. n.)



I l«p e iiz « liniiillowe.
Z targu pieniężnego.

Wiedeń, 24 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 683*—:
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 726*—, Akcye anglo- 
banku 276*--, Akcye Unionbanku 539'—, Akcye Landerban- 
ku 420'—, Akcye Bankvereinu 454'50, Akcye Bodencredit 
928'—, Akcye gal. Banku hipotecznego 540"—, Akcye kolei 
państwowych 717*50, Akcye kolei południowych 67 50, Akcye 
Tramway A. —*—, B. —*—, Akcye kolei Elbethal 466'—, 
Akcye kolei półn. 5700, Akcye kolei czerń. — *—, Akcye 
Alpiny 398*—, Akcye Rima Muranyi 504*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1517'—, Akcye Fabryk broni — , Akcye 
tureckie tytoniowe 312 —, Oblig. węg. ind. 97*60, Renta 
majowa 101'70< Austr. Renta koronowa 100'10, Węg. Renta 
koronowa 97'90, 56 1 Listy Tow. kred.ziem. 96*40, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97'—, 4Vs proc. listy Banku kraj. 101'—, 
4 proc. listy Banku hip. 96*50, 4ł/2 proc listy Banku hip. 
100*60, 5 proc listy Banku hip. 110'—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 99'30, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 9'r25, 4 
pro pożyczka m. Lwowa 94'10, Losy tureckie 111'—, Marki 
117 08 Ruble 252'75, Kredyty — , Alpiny —*—, Węg. 
toed, —*•—, Unionbank Koleje państw. — ,

Usposobienie: spokojne przy stagnacyij w kursach
Kredyty węgierskie w skutek budapeszteńskich sprzedaży 
przygnębione. Akcye tytoniowe wskutek Paryża wyżej.

Berlin, 24 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 21510, Staatsbahny 154'—, Disconto Co- 
mandit 184 60, Berlin Tow. handl. 157'25, Laura 196'90, Bo- 
humery 184*75, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216'30, Kolej warsz.-wied. 177'75, Kolej morza 
śródziemnego 88 40, Kolej Meridionalna 128'30, Losy ture­
ckie 113*75, Renta włoska 103'40, „Harpener“ kopalnia wę­
gla 16210, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacya 
3*24*50 Lombardy 18'—, Kolej Henry 96'60, Niemiecki bank 
narodowy 115*25, Kanada Proferred 135*40, Akcye żeglugi 
ham burskiej 107*50, Kurs warszawski .

B u d a p e s z t ,  23 sierpnia. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta z ło ta  121*25, W ęgierska renta koronowa 97 90, 
W ęgierski bank kredytowy 513*—, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu 39*—, Węg. bank hipoteczny 481*—, Węg. 
bank eskontowy 467*50, Austryacki bank kredytowy 683'—, 
Rima Murany 504'—, Budapeszt kolej miejska 644'—, Kolej 
południowa 69*—, Austr.-węg. kolej Państw. 718'—.

Tendencya bez interesu.
Berlin, 23 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. w ęgierska renta złota 102-25, W ęgierska renta ko­
ronowa 98*30, Austr. akcye kredytowe 215* — , Staatsbahny 
154*— Lombardy 18'—, Disconto Comandit 184-'50, Ruble- 
216*20. Tendencya spok.

F r a n l i f u r t ,  23 sierpnia. W czorajsza giełda wie­
czorna: A ustr renta papierowa 102*30, Austr. renta srebrna 
102*50, Austr. renta złota 103*75 Austr. akcye kredytowe 
314-95, Staatsbahny 154'—, Lombardy 17*90,4 pr. austr. renta 
koronowa 180*—. Tendencya spok.

Ham burg, 23 sierpnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr. renta srebrna 101 90, Austr. akcye kredytowe 
214-90, Losy z r. 1860 153' - ,  Staatsbahny 153*75, Lombardy 
17-75, Austr. renta złota 103*60, W ęgierska renta złota 
102* -

Tendencya spok #
Pary i, 23 sierpnia. W czorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 82*02, Credit foncier 562*—, 
Bank ottomański 736*—.

Tendencya ustal.
Targ zbożowy i towarowy.

B u d a p e s z t ,  23 sierpnia. Pszenica na paźdz. 6 69 
do 6'70 P szen ica  na kwiecień kor. 6 99 do 7*00, Zyto na 
październik 5 89 do 5*90, Żyto na kwiecień 6*14 do 6*15, 
Owies na październik 5*41 .do 5*43, Owies na kwiecień 
5*68 do 5*70, Kukurudza na sierpień 5*17 do 5'18 Kuku- 
rudza na maj 0*— do 0.—, Rzepak na sierpień 10*25 
do 10*35.

Pięknie
imag

DROBNE OGŁOSZENIA.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :  
Józef Ziembiński.

Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

K O R E S P O N D E N T K I IN S E R A T G W E
które nabywać można w Administracji, we wszystkich 
biurach dzienników i  trafikach, po cenie 6 0 , 9 0 , 120, 
150, 180  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem o 10, 15, 2 0 , 2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego44 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste. H o z m a i t e .
iS ^ r to  nie chce na żołądek

I M l o d y  k a w a l e r  27-letni, 
"LTm większy przemysłowiec, 
poszukuje panny lub młodej 
bezdzietnej wdowy, osoby in­
teligentnej, z dobrej rodziny, 
celem zawarcia związku mał­
żeńskiego , z posagiem do 
50.000 zł. dla podniesienia 
przedsiębiorstwa. Zgłoszenia 
wraz z nadesłaniem fotografii 
pod szyfrą A. S. 554 poste re­
stante Stanisławów. Dyskre- 
cya zapewniona. 7571 2—3

chorować, temu polecam 
jadalnię Michała Drabika plac 
Smolki 1. 3. 7170 5 -1 5  

Zygm unt Milewski.

10 ciągnień  roczn ie!
Główna wygrana k. 90000.

Lirę 35000, 20000, K. 40000, 
20000.

1 kup. prem. (Gewinstsckein) 
3 proc. losu Zakł. Kr. I. Em. 

1 los włoski Czerw, krzyża 
1 „ węg. „
1 „ Josziv „ „
W szystkie 4 losy w 29 ratach 
miesięcznych po kor. 5. Po 
złożeniu pierwszej raty  i kor. 
2.50 na wydatki, prawo do wy­
granych należy do nabywcy.

Czeki pocztowe gratis.
Dom bankowy Rohatyn i Ułam

Lwów, Sykstuska 8.
7187

“O  Ah! i cóż? Szczęśliwe 
J A > ^ * a ż e  dano spokój; swo­
bodnie zapomniano!?! YESLAN 
powodem? Moje miczenie sła­
bością. To nie złe o czem naj­
bliżsi mówią... To próbki od­
powiedzi, rehabilituję. Proszę 
dać sposób dam możnoć ko­
respondowania tak... Zdrowszy 
Miecz. 7773 1

Tomasz Moos
ul. Sykstuska 14, wykonuje 
tablice nagrobkowe, armatury, 
reparacye i wszelkiego rodza­
ju odlewy, w jak  najkrótszym 
czasie. 7098

w / i l g o t n e  m i e s z k a n i a
wW osusza bez odbijaniv 

tynku  w  3 dniach, plam y 
wilgotne na zmianę pogody  
w ystępujące usuwa jednego  
dnia, grzyb  w yniszcza . F a- 
bryka „g la zu ryn y* Lw ów , 
Piastów 15. 7617 1-2

H F n a K o m ite  ciasta po 2, 3, 
4 i 5 ct. codziennie świe­

że poleca cukiernia Schneidra 
ul. Batorego 32, Lwów.

‘ 7692 15-1

B

Nasi Prenumeratorzy 6699

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonejw Administracyi 
„Słowa Polskiego44 następujące wydawnictwa:
Romanowskiego Mieczysława, Poezye, jedyne zbio­

rowe wydanie, zebrał i ułożył Jan Ambdrski, 4 tomy, 
przeszło 1000 stron druku, zamiast 14 40 kor. 4*— 

Sewera, Szkice z Anglii, 2 tomy, . k. 1"—  
Wacław Gąsiorowski, Huragan, powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko . k. 4*— 
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor.

8.40 ty lk o ............................................................... k. 3*—
Koszta przesyłki 72 h. Za zaliczką nie ekspedyujemy.

Przewodnik kąpielowy.
f i r l  " M f l T l ł l P i m  Willa W anda, Dom polski w po- 
ł^LL L i <X u  11 C l i l i  Bliżu źródeł, wygodne i piękne

mieszkania, Sala restauracyjna, Czytelnia, gazety pol­
skie, Kuchnia polska. — Zgłoszenia: Bad Nauheim, 
Willa Wanda, Carlstrasse 27.

W n n i n y  Zakład zdrójowo-kąpielowy i klimatyczny.
U L llL Z i Szczawy słono-jodowo-bromowe i żelazisto- 
jodowo-bromowe. Sezon kąpielowy od 10 maja do 
końca września. Zamówienia na mieszkania, wodę mi­
neralną, sól, ług i namuł przyjmuje i wyjaśnień udziela 
Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

Ll l h i p ń  siarczane w pobliżu Lwowa. Najsil-
U U l U l l  niejsze wody siarczane na kontynencie. Ką­

piele borowinowe. Dział hydropatyczny. Leczenia elek­
trycznością, masażem, inhalacyą. Otwarcie sezonu 20 
maja. Na żądanie przysyła Dyrekcya prospekty gratis

P11Qrf  f**7U Tl V  silniejsze w Europie uzdrojowisko
siarczano-mułowe dla reumatyków, 

w cierpieniach stawów i kości, w gruźlicy stawów, 
po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze i w ischias. 
Okolica górzysta. Prospekty rozsyła Zarząd. Lekarz 
ordynujący Dr. A. Teichmann.

Zakład kąpielowy, siarczany i borowi­
nowy, ze Lwowa koleją pół godziny, 

pociągi 4 razy dziennie tam i napowrót. Zakład od­
nowiony, łazienki nowo wybudowane tuż obok dworca 
kolejowego.

■pustomyty
- i -  Dociaeri 4 raz \

T ~ \  o ł ą l r p i  Najsilniejsza solanka jod i brom zawierająca.
^  dU JA C t Zakład zdrojowy położony na słonecznej 

J L  \ )  wyżynie, wśród ślicznych widoków na okalające góry. 
Prospekta i dokładne informacye udziela na żądanie 
Zarząd Zakładu kąpielowego w Rabce.

W T 1 1 P 9  Zakład zdrój owo-kąpielowy, pierwszo- 
L i\ j£ j& W  HILcŁ rzędna stacya klimatyczna. Urządze- 

K -J nia postępowe. Desinfekcya mieszkań troskliwa. Se­
zon od 20 maja do 30 września. Informacye udziela 
Zarząd Zakładu górnego w Szczawnicy.

rpruskawiec
- I -  ischias, choroby

W skazania: Reumatyzm, podagra,
choroby nerwowo i pęcherza, astma, 

 , choroby kobiece, sercowe i żołądkowe. Po­
czątek sezonu 15 maja, koniec 30 września. Obszerną 
broszurę o Truskawcu wysyła na żądanie Zarząd.

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9470

Binro sprzedaży
S ło w a  P o lsk ie g o

tamże składać można prenumeraty miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie44. Cena 1 kor.

A. Gruszecki: „Większością*, cena 2 kor. w ©p. 2*60. 
* Wacław Gąsiorowski: „Huragan", powieść historyczna 

w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.
W iesław Sclavus: „Ugodowcy*, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracya „Słowa Polskiego44 we Lwowie,

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 21 sierpnia 1902 r.

koron nom inalnej -wartości i  za gotowKą
Ogólny dług państwa. °/«

Jednolity dług państw*, 
w banknotach, m aj—listopad • • • •

lu ty—sierpień  • . • 4 & 
w srebrz** styczeń —lip iec  . . . . • • 4'2

jtw iecień—pazazierniK . • * z
L*«y z roku 1864 po 260 zł. xn. k. . . o'2 

1860 - oOO zł. w. a. . -4  
’ 1800 „ 100 «l, „ „ • • 4

* * 1864 „ 100 A. „ „ • • -
■ „ 1864 „ oO zł. - „ • • r

L isty BMt«,w. dom en państw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych. 
Austr. renta z łota  w olna od pod. . . 4

w w aL  Kor, w. od pod. . 4
„ inw est. wol. oa pod. . . o /* 

Oblig&cye kolejowe.
Kolej A rcyks. Albrechta w srebrze . 4 

« eea. E lżb iety  w złocie w. od p. 4 
" osaarz. Prane. Józefa  w  sreD. . c % 
„ Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4 
l ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztuką o % 
„ Karola Lud. 200 zł. m. k. „ o 

Obllu«T« pierwszeństwa kolejowe. 
Kolej Arcyks. Alb. 300 zł. w  sreb. . o

200 zł. w złocie . o
" czea! Em. 1886 200, 1000, 5000 zł. 4 

„ „ 1895 400,2000,10000 K. 4
* B ukow ińskiej lokal. 400 Kor. . • 4 
" K arola Ludwika srobr. . . . . .  4
l  Lwow.-Gzer.-Jaskiej Em. 1894 . 4
" Dług państw. kraj. kor. węgier.

W ęgierska renta z łoto  . . . . . .  *
W ęg' renta w. Kor. w olna oa pod.
W ęg. rento vr. Kor. r „ . « 
Pożyczka kol. z  r. 1889 w  złocie .
Pożyozka koL z r. 1889 w  srebrz© .
W ęg. obligacye propin. w. a. . . .
W ęg. „ prem . reg. Ciasy . . .  4 
W ęg. pożyczka prem. po 100 zł. . .  . —

w f * : • * * * *Obligacye indem nizacyjne h ipoteczne
K roacyi i Sław onii . . . . .  4*6o 

— Propinacyjue w ol. od p o d .. . • 4 li
Węgierski© obligacye h i p . ....................
K roaeyi i  S ławonii oblig. h ip .................*

Inne publiczne pożyczki.
P ożyczk a  reg. Dunaju z r. 1878 . . .  6 

;  „ „ z r. 1 8 9 0 . . .  4
f  kraj. B ukow iny z  r. 1893 • • 4

ObL prop. B u k o w in y .............................. 6
GaL poż. kraj. z  r. 1898 .......................... 4

4 
4
3 i/s
4 % 

. 4 l/a
• 4 Vs

| p ia c ą  ||ż ą a a ją

1 *01 75 | 101 95
101 70 101 90
101 65!! 101 85
101
190

j 101
! 193

85

152 251 153 25
186 90 188 90
250 252 50
250 252 50
303 f 304

121 ob 121 75
100 i°;1 100 06
91

i
9, 45

99
118

30
irt

100 
1 119

30

126 ! 127 35
99 | 100 50

509 LJ 512 —
— — — —

110 _j1 “ —
— _ — —
99
99 60

| 100 
100

20
60

98 2s> 99 25
99 ód1 100 —
99 » | 100 20

121 20 121 40
93 98 20
90 25 90 4q

119 119 30
100 — 100 20

-- —
162 25 163 •25
202 204 —
202 — 204 —
101 J01 50
100 65 101 60
97 60 96 60
98 99 ~

107 50
99 75 100 75
96 80 97 80

103 25 104 25
97

i"1
97 70

GaL obi. prop. z r. 1889 .......................  4 I
Poz. m iasta L w ow a z r. 1896 . . * . 4 |

„ . z r. 1900 . . . .  4 1/2
r i. W iednia z r. 1874 . . . .  o 

R ento w łosk a  za 100 lir . . . • • • « « 
Poż. hypot. B nłgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye hip ot. i lis ty  dłużne). 

AuBtr. zakł. kred. ziem s. los. w  50 1. 4 
Bnkow. zakł. kred. z ie m s k i ................ 5

Gal.r akc. b. h. z 10% pr. 1. w 39% L 5 
GaL „ „ „ los w  50 lat. . . . 4 %
GaL - T „ los w  60 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem . lo s w  56 lat . 4 
GaL „ „ „ r w  41 lat . 4
Gal. g „ dawn. em is. . . 4
Gal. „ r „ po 200 Kor. . . .  4 
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w  51 L . 4 ł/» 
Banku r 7 r zwr. w  óV-li 1. . 4
Banku T oblig. kom un. 2 emis. . . 6 
Banku „ „ B 3 e. L w 42 1. 4 ł/a
Banku ,  „ 4  em , 1. w. 45 L
Banku r „ kol. 1. w. 57l/»L . . .  4 
Austr. węg. Banku los w 40% L . . 4 
AuBtr. r t los w  50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej półn. ces. F erd . em . z r. 1886 . 4

: : ; : : : 3S:i
: : : : : :_ L w ów -C zem .-Jassy  1884 p. 10% 4 

r ,  1884 . . . .  4
Gal. kol. lokalne w schód.......................... 4
W ęe.-GaL kolej em. 1870 • .................. 6

„ „ „ 1878  5
,  „ ,  ,  1887  4

Losy procentowe, (za sztukę)
AuBtr. Z ak ł. k red y t. obL pr. em . 1880

po 100 zł. w. a........................................3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. na Dun. 100 zŁ m. k. p. 10% 4 
UreguL Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
W ęg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. r « po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr................. 2
T ureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę). 
Budapeszteńsk ie Basilioa po 5 zł. w . a. . 
Zakł. kr. dla band. i  prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k ...........................................
P ożyczk a  m . Insbruku po 20 zł. w. a . . . 
Poż. prem , m ias. Krakowa po 20 zł. w . a.

r „ Lubiany po 20 zł. . . . 
Ofen po 40 zł. w. a . .............................................

98
%

99 65
93 94 6U

100 75 101 75
122 50| 123 50

107 50 108 75

98 icj 99
104 104 75
97 97 75

110 . - i 110 70
100 3oj 100 30
96
96

96
96

óO
80

97
- -

101 102 —

97 __ 97 70
102 2 10-2 95
100 60 101 60
97 98 —

97 98 —

100 25 101 25
100 25 101 25

101 102
101 __ 102
101
101 rJ

102 
| 102 15

101 101 60
91 __ 91 90
98 35 99 35
— • - -

108Iio 109 10
108 10

85
109 10

97 98 76

266 268
265 — 265 —

— __ - __ _
285 — 287 —- __ - __

230 _ 250 __

254 80 256 80
89 75 91 75

110 80 111 80

19 20 20 20
428 — 43] 50
191 — 198 —

82 50 84 50
74 — 75 50
71 — 74 —

185 — 196 —

P alfiy  po 40 zł. m. k ..........................................
C zerw /k rz . austr. tow . po 10 z ł . .................

,, „ w ęg. tow . po 5 z ł.........................
Fu naacyi arcyks. R udolia po 10 zł. . . .
Saim a po 40 zł. m. k. . . .........................
P ozyczaa  m iasta Salzburga po 20 zł. . .
SŁ Genoie po 40 zł. m. k . .............................
Poż. pr. m. S tanisław ow a no 20 zł. . . .  
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł.

Akcye Przedsiębiorstw transuortow.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . . . .

x x akcye zakład 200 zł. . . .
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. .
K oiei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor...............
K ołom yj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
KoL L w ów -Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . 

„ L w ów -O zem .-Jassy 200 zł. . . * . . .
„ wechodn.-gal.-lokaln. 200 zł...................
„ państw ow ych 200 zł. =  500 fr...............
„ południowej 200 zł. =  500 fr.................
»> węg. gabcyj. lokal. 200 z ł.......................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor...........................
Peszt, banku handl. 1000 Kor.........................
Zakład kred. dla handiu i przem . 320 Kor,
W ęg. banku kredyt. 400 Kor...........................
Doino austr. tow. esk, 400 Kor....................
Galie, panku hipotecz. 400 Kor....................
Galie, oanku dla handlu i nrzem . 400 Kor, 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 K o - .........................
Banku Związków. (Unioubank) 400 K o r ..
Czesk. banku związk. 200 Kor.......................
ZivnoBtonBka banka 200 Kor...........................

Akcye Przedsiębiorstw przemysł. 
Tow. kopalń, w ęgia w Briix 100 zł. . . ,
Galie. karp. naft. tow . 500 Kor......................
Austr. tow . góraioze A lpine 100 zł. . . . 
Prazkiego tow . żeiazn. przem . 200 zł. . .
Schodnicy 500 Kor...............................................
Tureck. zarz. tyton iow  500 franków . . .  
Triłal tow . kop. w ęgia 70 z ł...........................

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  krótko term^ *Vo 

Berlin i n iem . m. bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  szter...................... 4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 3 
Petersburg i W arszawa za 100 rubli . 51/: 
W łosk ie  bank. za 100 l ir ó w ........................

W a l u t y .
D ukat c e sa r sk i.....................................................
20-frankówka
20-m ark ów k a.........................................................
N iem ieckie banknoty za 100 m arek . . .
W łosk ie  banknoty  za 100 l i r .........................
B uble banknoty za 100 r u b li .........................

191 — 198 —
55 ■—■ 50 —
?7 50 28 50
75 — 79

235 - 237 —
76 25 78 25

264 — 274 —
— — --i —

424 — 427 —

400 _ 406
363 -- 367 —
932 -- 936 —

5700 — 5710 —
-- — -- —
_

567 50 569 50
392 — 409 —

— — —•—
_. —-

432 433

274 _ 276 50
•2595 — 2600 —

— —
—- — —- _

483 484 ...
r40 — 542 60
334 — 344

— — —. _
1583 — 1595 _
539 — 540 —
248 50 249 50
257 — 258 —

715 725
885 — R91 —
395 ... 396 —

1517 — 1522 —
1035 — 1045 —

-- — —
383 — 390 —•

117 07 117 27
239 70 239 90

95 17| 95 30
~- __I —' ■—
94 35 94 50

11
19 07

! i 1
1 19

34
09

23 40i 23 49
117 05» 11795
94.85{ 94 65

252121i| 253 26

C E N  « i K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 22. sierpnia 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 K.)

Ex diridende 20 K or..................................
Banku galic. dla handlu i  przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) .................................
K olei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. • •
K olei L w ów -G zem -Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) ................................
Garb. w  R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) .
FaDryki w agonów  w Sanoku przedtem

L ipińskiego po 500 Kor........................ ....
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznych  

•wod. po 200 5Łt. (400 Kor.) . • ................
II. Listy zastawne z& 100 K.

bez k u p o n u  bieżącego 4 
Banku h. g 5°/n w. a. wyi. z lirv. . . . .
Banku h. g. w. a- los w 50 1. . . .
Banku h. g. 4% „ „ los w  60 1. po 200 K,
Banku krai 4Vj°/o w. "w 61 L © ♦ , .
Banku krr j. 4% w. ą. los w  57 1..................
Towar;:, k reu  gaL ziem . 4 /o (1 emis.) . .
Towarz. isredyt. galic. zieinsk. 4% los

w 4lVa lat .  ............................................
n 4°/o ioe w 56 lat

III. Obligi za 100 K. 
bez kuponu bieżącego  

Galie, funduszu propinacyjnego 4% w. a, 
B u k o w iń s k i  runa. propinacyjny 5% w . a. 
K om unalne Banku kraj. 5°/o 2 em isya .

T i 4%% 3 em isya .
r . x 4°/o 4 em isya . .

Kolej lokain. wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 
P ożyczk i krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 
p ożyczk i kraj. 4% po 200 K. z r. 1893. . 
pożyczk a  m iasta L w ow a 4% po 200 Kor.

„ „ 4%% po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . .
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ........................................
90-fran ków ka.............................................
100 rubli r o s y j s k i c h ......................... ....
100 m arek n ie m iec k ic h .........................

płaoą żądają

540 — 550 -

350 — 380 -r-
— — -- r~

565 — 575 _
— — 100

- 350 -

400 - 420 -

109 70(
100 — 100 70
95 

101
97
96 50

96 
101
97 
97

50
90
70
20

96 70 - —
96 30 97

99 _ 99 70
102 50
102 30 108 _
100 70 101 40
96 80 97 50
97 20 97 90
-- — -— —
07 — 97 70
94 — 94 70

100 50 101 20

73 _ 78 _
— — —

11 22 11 84
19 10 19 30

250 _ 254 —
117 — 117 50

KAłTTOE ‘WYMIANY

Ck. uprz, gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery ■warto­

ściowe i monety zagraniczni

Ul A l  -• f i i j n i  y u u u j j o & a  UiMJJJUJ

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżąey, przyjmuje de przechowania 
papiery w&rteeeiowe i udziela na takewe 

saMuM. i

ladto Mpronadsone iustytaeyj sagranieinjreh tak »**•*
D E P  O S  *S" T  "Z* S C H O  ' W  221 0 ~ W  ES (SA F E  D EPO SITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej k&sl0 pancernej 
sohowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otwymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie. StOw zar. * ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


